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Dzi•• Dzi• ~ . Powrót . posła Witosa. - Ta.iemnicze. narady prawicy iv mieszkaniu 

Przygoda de Velours a posła Rosseta. - Znów inicjatywa Naczelnika Państwa. 

· Kino „Luna" „SCALA" 
OGROD. -„. 

Program Nr. 8. 

(Tel. od nasz. warsz. kor.) . 
Dzisiaj zrana powrócił do Warszawy poseł Witos i wziął udział w posiedzeniu wspól­rsza Wa. nem przedstawicieli lewicy, które odbyło się o g. 11 zrana. Na posiedzeniu tem 

N aj lepszy odpoozynek~ .· 
po całodziennej pracy. i -. 

<Telef. od nasz. koresp.) postanowiono wytrwać na dołychczasowem stanowisku i w żadne 
-:- pertraktacje z grupami cenłrowo•prawicow mi nie wchodzić. 

l<rzyf walecznych dla Karola Marszałek zwołał na g. 5 po południu posiedzenie Komisji Głównej. Na tym posie-
Habsburga. dzeniu poseł Witos w imieniu lewicy złoży odpowiednją deklarację. 

Między odznaczonymi na pod· Grupy centrowo-prawicowe · 
stawie rozkazu mipistra spraw "'.'O]· otaczają swoje n rady niezw1kłą taiemniczością. 
~:~wy~~le~~n:~i~9·2;n~d 1:e "~~zyj Prze~tRno nawet naradzać się w sejmie i posiedzenie przedstawicieli klubów prawfcowo·c~ntro­
pułkownik dowódca jehnij z ~~y- wych przeniesio.10 do prywatnego miaszkania posła Rosseta. Wobec tej taiemnicy, którą na­
~ad artylerji, Karol Habsburg, syn rady te są otoczone, trudno przewidzieć z jaką propozycją blok pra~icowo-centrowy dziś 

, ~tefana Karola 1 Żywca. wystąpi. 

Teatry stołeczne. W każdym razie są fytko duże ewentu~tności: albo blok zdecyduje się ostatecznie na 
. . . wysunięcie kandydatury posła Korfantego, albo też -

W dniu wczora1szym została za· d d · b • KP b p K t t · J warta mic:dzy p. Wiktorją Kawec· o czego ązy o ecn1e u racy ona y ucyJne , 

zoow nowa konfereu[ja. 
Ma my~ zwołana w Wa­

szyngtonie. 

LONDYN, 11 lipca. "Daily 
Express• pisze, że po wyborach 
amerykańskich w listopadzie zo· 
stanie zwołana do Waszyngtonu 
nowa konferencja. 

nD1il .Mail" podaje, że wielkie 
banki londyńskie interwenjują u rzą­
du angielskiego, celem podjęcia na­
tychmiastowych kroków dla udzie­
lenia pomocy niemcom i odrocze­
nia spłat niemieckich, przypada­
jących na 15 lipca. Wreszcie, !ż ką, znaną arcystką operetkową, a zaproponuje zrzeczenie się inicjatywy przez sejm I 

towarz. teatrów stołecznych umo- zwrócenie się do Naczelni a Państwa aby ~az Jesxcze • 
wa, moeą ·której oba teatry t. j. • • ·' 
.Nowości• i „Komedja• przecho· prawa IDICJaływy. 

należy podjąć staran ia, celem 11-
orzystał z zyskania dla Niemiec międzyn;:i­

rodowej pożyczki. 
dzą z dniem 15 lipca na własność Podając tę wiadomość oświadcza 
p. Kaweckiej. 

Naczelnym dyrektorem obu tea­
trów - został p. Ludwik Heller. 

nDaily Mail", że nie należy zbyt 

K 1 • h k bojaźliwie myśleć o położeniu O e enc'a as a. Niemiec, gdyż położenie to pow-
tarza się zawsze ilekroć Niemq• 

Ol d dk -· ·· 11 d t • mają płacić. Jeśliby sprzymierzeni )fa y po om 11 nre y owe1. nie zwracali zbyt wielkiej uw;p j f[ha zam wlleft~klcb. HAGA, 11 lipca.· (Pat) Dziś odbyło się posiedzenie podkomisji kredytowej z udziałem Rosji. na groźby niemiecklP, WÓ\\"CZa:i 
Delegacja f!ydowska u gen. W imieniu podkomisji przewodniczący wystosował szereg pytań · do delegacji rosyjskiej, tyczących się ro- Niemcy zmieniłyby swoją t aktyk ę. 

dzaju, wysokości ł zużytkowania kredytów oraz zamiarów sowieckich, co do handlu zagranicznego. Litwi- Dyplomalyciny w:;pólprar1·1wnik 
Konarzewskiego. now ze swei strony zapyi::.ł, j ~lde rz:idy ze :nic. zają d.ić Rosji k1~Jyl, w jakie) fo rmie i na jaki okres. Po "Daily Te!egraph" ~waża za ~zecz 

WiLNO, 1 łipca. Oelegacf a I zarządzonej na życzenie Litwin owa przerwie, Krassin złożył dłuższe oświadczenie o potrzebach i zamia- możliwą, tż rada najwyższa zbwrz~ 
~ydowsk~ w osobach dr. Szahada rach Rosji w dziedzinie odbudowy handlu zagranicznego. się przed konferencją waszyng-
1 nadrab1na Rubinsteina odwiedziła Delegat francuski w·•raził zadowolenie z jasnego I kontretnego expos6 tońską. 
g~n. Konarzewskiego i odbyła z 1 Krass1na i prosił o dodatkowe informacje w sprawie gwarancji dla nowych inwestycji w kolejnictwie 
mi_n dł.uż~zą. rozmowę w sprawie oraz wskazał na koniecznoś~ udzielenia zadosytuczyn1en1a posiadaczom przedrewo1u- · myrok n" mor"n {iw ~r Tisrby z~Jść wtlensk1c_h. Delegacja zwró- cyjnych obligacji kolejowych. W łl a .. llli U !! • • . • 
c1ł~ gerterałowt u~a~ę, że . ud~iał Litwinow odpowiedział, że dla delegacji rosyjskiej miarodajną w tym względzie jest dekleracja ~ BUDAPESZT, 11 lipca (Pat).­
wo1skowych w za1śc1ach niedziel- genuefiska. T b ł . k d ł ' k 
nych, stwierdzony przez świadków Na zapytanie delegata angielskiego, czy kredyty przeznaczone są dla mieszanych towarzystw, ry una. WOJS owy w_y a ~~ro­

:naoc~nych, wywołał wśród lud- mających zająć się odbudową, Litwinow oświa~czył, że delegacja rosyjska traktuje o kredyt dla rządu w sprawie zamordowania hr. ~t s h_y. 
nośc1 .żydowskiej wielki niepokój, rosyjski~o, który następnie zajmie się jego rozdziałem pomiędzy poszczeiólne organizacje. Uskarżonych uznano za wmnyd1 

,albo~1em antysemityzm w · gwałtu i skazano ich na karę ro· 
,ar~JI kryje w sobie groi;. Kwes1ja bandlu z Rosją. bót przymusowych od 2 - 7 lat. nleJsze niebezpleczefistwa • 
dla ludności żydowsk" • Przemówienia Krasslna I min. Strassb11rgera. Winy morderstwa nie mo.tna 
ani.tell antysenityzm cy 

1

~~! HAGA, 11-go lłpca. (Pat.). - Na dzisiejszem posiedzeniu komisji kredytowej, dzięki taktyce de- było 11stallt, wobec tego, że 
nych. Obecność wojskowych w legata polskiego, wysunięta została na pierwszy plan sprawa handlu z Rosją. Delegat Polski skie- oskarżeni, którzy działali pod na­
rozruch~ch a_ntrżydo~skic~ dodaje rował w lej sprawie szereg zapytań do przewodniczącego komisji delegacji rosyjskiej. Odnośnie do za- ciskiem psychicznym, nie mogli 
tłumowi amm1szu 1 utwierdza go miarów sowieckich w tej dziedzinie Krassin oświadczył zdać sobie sprawy ze zbródniczo-
:nty~ryzd~~~:i~u~ą dtez w1ystąpie0ni~ . że rząd rosyjski nie chce bynajmn ej konce~trowąf handlu zagranicznego w rękach ści swego działania. 0 

wo one. e bi k ·• · · .... k b ł b l"ł t h · legacja prosiła, aby istniejące przy uro raCJI, ·zamierza ie'"'na utrzymać k ontrole; nad nim cel~m o rony s a ego orga- Sąd podkreś 1 w mo ywac , ze 
dow_ództwach w~jskowych wydziały nizmu Rosjj i zapewnienia sowietom ud;e:lału w zyskach. wprawdzie oskarżeni winni byli 
o~w1ato~e ~św1~cały żołni~rzy o Operacje mają oyć dokonywane przez ekspozytury rządu sowieckiego zagranicą odnowić wykonania rozkazu, wo-
meb7zpieczenstwi.e antysemityzmu przy pośrednictw"e prywatnem oraz przez mieszane towarzystwa sowiecko• bee tego iednak, że rozkaz dla rnteresów panstwowych · 

Gen. Konarzewski ś · · d ł kap tall styczne. ten otrzymali w chwili, 
delegacji żydowskiej, ~;ia s~z.;, mające biura dla zakupów zagranicą, jak i w Rosji dla gromadzenia towarów na wywóz. w której obowiązywało pra• 
osobiście nie jest antyse• Minister Strassburger przyłączył się do wygłoszonej przez delegata francuskiego oceny mowy wo wojenne, odmówienie 
miłą I stoi poza . wszelką Krassina i w dłuższem przemówieniu zwrócił uwagę na / wykonania naraziłoby w łaś· 
partjtąk.. Wd wol~e1 Polsce koniecznoś~ przywróce nia niekrępowanego handlu oraz potrzebę ułatwienia przez nie ich życie. 
wszys 1e naro owośc1 muszą być · t . d R · r_ b 
równouprawnione i ko yst ć sowie y w .1azdu o os1I Kupcom o cym. 
wszelkich swobód. w P~lsce8 jes~ Delegat Polski po{vołał się na dekret sowiecki z dnia 13 marca b. r., dopuszczający lstnle-
dosyć miejsca dla wszystkich. nie nletylko towarzystw mieszanych, ale I prywatn~ch i poruczający operacje han• 
P~zyrzekł uwględni~ .tycze- dlowe tym organo , a ni~ organom rządowym. 
n1a ludności :l:ydowskiej I 
oświadczył, .te zdecydowany 
Jest sUumi~ wszelkie roz­
rtuhy. 

\Y~~Nq, 11 l!pca. (A W). Prezes 
kom1~J1 se1moweJ do zbadania zajść 
w Wilnie, poseł Wysocki, oświad­
czył współpracownikowi Angencji 
Wschodniej, że bezstronność ko· 
misji zupełnie zapewniona. ,.-

o zamach dynamitowy w Sądowej 
Wiszni. „ 

LWÓW, 10 lipca (A. W.) -
Sle~two w sprawie zamachu dy­
namitowego w Sądowej Wiszni za­
ko?cz?n~. . Sprawcy, w liczbie 8, 
zo„tab u1ęc1, Wywodza się oni ze 
sf~r. radyka~nej inteligencji ukraiń· 
sk1e1. . Stwierdzono, że w spra,vę 
l~ zawikłany jest cały sze re i:r wy­
tntnych osobistości ze sfer polify· 
cznycb ..uku•óok'na 

Sprawa slion iS]{owanycb przed~ięhior~tw. 
HAGA, 11 lipca - (Pah ·- Na dzisiejszem posiedzeniu podkomisji własności bez udziału ~Osjan 

stwierdzono, że lista przedsiębiorstw, których koncesje Sowiety ofiarują, jest zupełnie niekompletna 
i o b e j muje tylko nieznaczną częśt p rz edsiębiostw uprzednio skonfiskowanych 
Po wymianie zdań stwierdzono jednolitość poglądów wsz,stkich delegacy_ł na oświadczenie 
Krassina, prostujące przypisywane mu twierdzenie o gotowości sowieckiej do zwrotu 90 proc. skonfi-
skowanej własności. · · 

. pou yka r 
~,Zółta sięg " min. s raw za ranicznych. . 

PARYZ, 11 lipca ·(Pat). Minister;; two r.nraw zn~ranicznych ogłosiło „żółtą ks ięgę• dokumentów, do­
tyczących polityki frnncuskie1 na n ul kanie w trzech ostatnich latach poprzerlzajiicych v. ybuch wojny światowej, 
polityki niezmiernie pokojowej, która zmierza!a do łagodzenia i wyrównywania rywalizacji państw bałtyckich 
i do utrzymania 

uska na Bałkanach . 

ścisłego kontaktu z An!31Ją i Ro ją w chwili, której wojenne niemieckie intrirgl n 
Ba~kanle j:awnS się rozgrywały. 

Ws~ystk ie w ys i łki Ii' ran• 11 zmierzałv do ntrz manin pokoju w l:t;nropie. „lC"l i ę:;:,·a•· pr;, ypominu, M 
wtedy. gdy mian.mano g-enern' 1 -.:ull'l<'l'iln h ·me11da1 tern kurpn 11 arm ii '·' Kon :,lauty nopoln. i kied y \\' nrnj u 
1914 r. donoszono o niebywa!Pi 1n('entnv·j vnis: 11. tr11- 111}Q1Er k ich w Bnśn i. l"r<.11cja li,;r,i; sta1ą•1 'I. wysto· 
sowanego do niej przez TnrcjfJ 11polu w spraw eh finansowycli, na po<):&ątku r. 191 doradzała jej prowRdza. 

poUQkł . Wdll~ ojovej w 1tosunku do małych aąsiadów. 

Rewlzia ko~stytocn. 
BUKARESZT, 11 lipca (Russ­

press) - W komisji rządowej dla 
rewizji konstytucji wysunięto kwe· 
stj«: zniesienia kary śmierci. Opi· 
nja sic: podzieliła, poniewat nie· 
którzy członkowie komisji nalegali 
na pozostawienie kary śmierci w 
nowych prowincjach aż do chwili, 
w której nie nastąpi zupełny w 
nich spokój. 

czwarty 1iazd mlqdzynarodOwkt 
komooistynoei. 

PRAGA, 11 lipca (Russpre5s)-..­
Z Moskwy donoszą, że czwarty 
zjazd międzynarodówki komunisty­
cznej odbędzie się w Moskwie w 
dniu 7 listopada, jako w piątą ro­
cznic~ rewolucji komunistycznej. 
W zjeździe wezmą udział partie 
komtlni~tyczne Niemiec, Francji, 
Włoch, Czechosłowacji, Bułgarji, 
Norwegji, St. Zjednoczonych i Ja­
ponji. 

• 
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Parlament m'.ędzJnarodowJ. 
-o-

w lipcowym numerze ~Fort 

nłgbtly Review• znajdujemy bar· 
dzo ciekawy artykuł pod tytułem: 
„Od Genui do Haagi", w którym 
autor zaznacza, ie od czasu za­
warcia traktatn "·ersalskiego, jest 
1o już czternasta z rzędu konfe· 
rencja międzynarodowa. 

Nie ulega najmniejszej wątp li· 
\\ości, że stosunki międz:yinarodo­

we w Europie skłaniają się w kie­
runku utworzenia jakiegoś nowe· 
go organu porozumienia czegoś w 
rodzaju ·międzynarodowego parła· 
men tu. , 

Dla umysłów daleko-wzrocz· 
nych i myślących kategorjami hi· 
storyczno-ekonomicmemi odkrycie 
to nie jest żadną nowością. 

Siedem wieków kształtowała 

się konstytucja angielska, w miarę 
jak gospodarstwo społeczne prze­
chodziło z form rodowych do na· 
rodowych. Organizacja polityczna 
jest bowiem zawsze tylko uwnętrz 
nym wykładnikiem stosunków go· 

. s~odarczych. Gospodarka wszech· 
światowa nie może się podobnie 
odbyc bez swoistych form poli· 
tyczno-admi:1istracyjnych. 

Liga narodów. wszy!':tkie do­
tychczasowe konwentykle. zebrania 
j polityczne reuniony - są niczym 
innym, jak tylko nieustającą próbą 
rozwiązania wspólnych bolączek, 

trapiących międzynarodowy orga· 
nizm ekonomiczny. Jesz.:ie w ro· 
Im 1899, gdy Rosja wysunęła pro· 
jekt stałego trybunału rozjemczego, 
dwory Europy przyjęły to l uśmie­

chem pobłażania. Dziś Francja, 
powstająca pod rządami reakcyjne­
go bloku narodoweĘO domaga się 
zakuH'>owo przyjęcia Niemiec do 
ligi narodów, a za cenę uznania 
·traktatu wersalskiego gotowa jest 
zgodzić się ra przyjęcie Rosji. Myśl 
o konieczności jakiejś narodowej 

Vanderlipp o położeniu Niemiec. Z korespondencji „Kurjera Wieczornego''. 

Przyrzyny spadku mar·l{i niem·rckiei. Odwi cz y bój. Ucieczka przed kapitałami w Niemczech. - Sorawa re· 
paracji. - Młędzlrnarodowa potyczka dla Niemiec. Pes· 

symlzm wielkiego finansisty. Stolica śVI. Patryka. - Pamiątki historyczne. - <iniazda 

Mr. Frank _M. yan~erlipp, zna-1 by mogły się zrehabilitować go- rewolty. - Sackville •Street. - Atak angllkanizacji. --
ny. p~wczechn1~ fman~1sta a mery- spodarcz.o, wów~zas ~taną się one • Walka celł~w z sasa ml. 
kanskt! w trakcie swe1 podróży po o tyle silne pol1tvczme, aby móc DUBLIN 1· l 
E t ł · . d . , w tpcu. Birminghamie. A wi"C przede· 
~urop:e za rzyma się ~ m. m. w o mówić spłat ri>paracyjnych. Siła "' 
Pradze, gdzie udzielił wywiadu przemysłowa i potęga polityczna Bywają miasta tragiczne. Od- wszys!kiem owa wielka? szeroka 
współriracownikowi "Prager Tage- idą ręka w rękę. wieczne miasto św. Patryka, stoli· Sackvtlle - stre~t . na połnocnym 
blattu • który poruszył następującą Jakie panuią poglądv co do ca Irlandii, jest niemal od dnia ~~~u rzeki. Ltffey, z:i mo~te~1 

kwestę: międ7-ynarodowej pożyczki dla Nie· swego puws!Ania boleśnie nienawi so n!1~1la ult€a, nad .ktorą, goTUJC' 
Co myśli pan o obecnym miec? dzone przez irlandczyków będąc wy kt 1 wstrętny obeh~kowy P01·1• 

dk , · · · k' · „ . h h b' · ' . 1 mk Nelsona, zasłonięta wprost 
spa tt m;:irr:1 n1em1ec 1e1 r Mr. Vanderlioo odnosi się do w. 1c . oc~ac uoso i~mem mewo · niezliczon i lak t · . ś ,· lin 

P. Vand„~iip .• o~po;vi.ed~iał: tej sprawy sceritycznie 3ak jak mcze1 03czyzny, lw1erdza obcych - ym P . a ami i ~ie ' . 

"
Spadek marki m~m1ec_k1e1 1est sprawy sto i ą dzis1·a1·, wedłu<>' mego naj"źdźców na1'pierw duiiczyków nemi rek~amami, ogłaszającym i 

.-. c ' ' Lyonstea 1 Pear!': Soa · li 
nietylko zupełn;e naturalny, zciania, oożyczka ta przedstawia potem normanów. sasów angli- . ~ . P-:-- wte ' •I 

I i 
· A t k ·w ' zwyw:ską potęgę ang1elsk1ego ha n-

2' e . nieumknFony. . o z n~- $ię wogóle beznadzi~;nie. Do.o6Ji o • dlu. 
stęouvicych wzirlęclów: Niemcy me dlq ooi-.czki n1P. zn;,rdz1e Od siedmiuset lat twierdza Nie jest to przypadek te n.1 
oosiadaią pokrvtego buctżetu i s!ę żadne ef~'d'lwn-e :Eabez- Du.blinu . b_ ył_a _ rezydenc .. ją a.ngiel- tej. ulicy, w budynku poczty' głów-
wskufek tego muszą w dalszym oieczenie, d~::l ..r,t" Ameryka k h d · - I l d d d 
ciągu drukować nowe banknoty; nie imoi:e w niej wzią~ U• s .1c . na1~z zcow . ran Jt; _s1e ~m neJ, po czas wojny wybuchło 
niemcv sami stracili wszelkie zau· d'?iału. w1ekow me potrafiło uczynić mta· płerwsze powstame irlandzkich 
fanie do marki niemieckie;, uc!ecz· Jakie i est pańskie wrażenie z sta tego a,1gielskiem. republikanów; krwawo stłumione 
ka rrz<!d kaoitałem o~rarn~- dotychcza~owoi podró7.v? N.a oblic~u ~ub~ina „ leży pi.ęt- ~~~~ał~aAte obecn~e %nowu ~tra­
ła ws:?ystkie w:arshvy naro- Mr: Vanderliop badał intensyw- no Jego d~1wne1 h.1s\orj1. Stol!ca Stre l toczą stę na SackvtllP · 
du niemieddego, a sytuacja nie wszystkie najwa "niejsze za· narodu, ktory, mtmo wszystkich ~t · d h · lk' h t ·· 
polityczna Niemiec iest do tego gadnienia życiowe w rńźnych kra· :tieszczęść odegrał . poważną ro~ę ruchu ą bęJąc tyyc~ si:J~ib~c pof; .eqi 
stopnia zamącona że obecnie rów· iach które dotychczas zwiedził t brał czynny udział w rozwoju 1· 1• k" · k lt ·d „7:ne1 

· · · ' . . ' . · . · . · j k' · k 1t d b' ang e s 1e1 u ury gospo arcze3 z 
meż 1.zagramca na łeb 1 szy1ę Rozmawiał on ze wszystk11111 wy- ~urope s. ieJ . u. ury, oz 0 . ton~ teao wzorowe 0 chaosu hartdl 
stara się wyzbyć swych zapasów bitnymi politykami, mężami stanu, i est . godnymi siebie. pommkam~ ru~hu reklamyg z te1· trzeźwoś~l· 
marek niemieckich~ fi n a n si st am i i przemysłowcami arclulektury; katedra sw. Patryka 1 e ' . J k . tr, ' 

Jaki jest oański pogląd na Włnch Austrii Weg;er ( ·Rumunii tum Chrystusa, Trinity College, PJ~ ~zrw~~eJ . zwon ~m~ó amwa-
sprawę r'"'oaracii? Niestety zaoh;erwo;ał on wszędzi~ ozdobiony kolumnadą dom na lrusz ił rą . ami staamt ~chod .w.. ~y-

M V d 1· · · · · d · Coll G een gdzie nie dyś ob Y w ciągu os me zies1ęc10 
r. an er 1pp me wierzy, tż· ·stosunln na er niepewne, a na· ge ;r • . g · leci zaborczy fenomen na podbicie 

by było możliwe żebv Niemcy dzieia aby w na•bli:łs~um radował autonomiczny parlament tego d u . D bl' ł 
ł. ' · ' "' I 1 d „ tk t · . r gtego u ma pe n ego 

mog y dokonać spłat na podstawie czasie stosunki się polap• r an Jl; wszys 0 0 są. imponuj~- malowniczych zakątków i patetycz· 
u!11owy londyńsk!ei. Jest on zda- szyły, iest bardzo niewielka. c~ b~d?wle, ~o wczora1 była .mą nych wspompień bistor czn eh: 
ma, że gdyby Niemcy były trak· Vanderlipp kładzie to na karb row~iez . połozona nad brzegiem pochód gospodarcze' i kJturfine 
towane odpowiednio do swych wielkiego antagonizmu, jaki panuje rzeki Liffey, w k!asycznym stylu anglikanizacji Irland/i Tutaj udał~ 
r~eczywistych stosunków, względ· pomiędzy narodami. W Euro„ie kopułowym wzmestona „_Four się to co się w ciąg~ stul~ci uci­
me gd~by dano im czas i przy- : nie mot~~ by~ leoie; dopóki Courts~, gmach czterech .~iaJwyż· sku ~ie udawało, a mianowicie: 
znano tm pewne kredyty, ażeby I nie dojdzde do zupełnego szych izb ~ądowych l~landJt, .któt)'. zbliżenie Irlandji do Anglji. Tutaj 
mogły wzmocnić się pod wzglę 

1 
porozumienia po mię dz y od y;czo~al ~rzedst~wia dymiące 1 powstał nowy politycznie umiarko­

gem przemysłowym, to napew· j lud:tmi I ludami. Ta kortiecz· kpvią ocielrnJące rumy. wany Eryn króry pragnął rozum· 
no był~by w stanie z ła• ' ność etyczna iest daleko ważniej- Ale 0 ktlka kroków od tych I nego samo~ządn ale jednocześnie 
twością s:>ł<.ic!~ swe w~elki~ I sza od zagadnie.ń polit~c~nych i dumnych . t~mów. i . szlachet~ych jaknajciaśniejszego związku z an­
odszkodowan1a. Obawia się gospodarczych, gdy w nte1 tylko pałacow cią"'ną St~ niewysłowione gielskim organizmem gospodarczyrl' 
o_n jednak, ie gdy Niemcom da heży lekarstwo dla przy;;złych po· uliczkił pełne nędzy 1 whisky, ten Eryn, który w 1914 roku gotów 
się pewien czas wytchnienia, aże~ I koleń. których po godzinie siódmej wie· był zawrzeć z liberalną Anglją 

Kiedy wejdzie w życie umowa handlo 
polsko-francus a. 

Kupcy poszkodowani przez zwłokę. 

czorem nie odważy się przekro· szczery pokói, ten Eryn, który 
czyć obcy przybysz, siedlisko na· podczas wojny posyłał vrierne ba­

a miętne~o i brutalnego pospólstwa, ta\iony do P\andrji, ten Eryn, kto· 
pnwdziwe gniazdo rewolty. A. b · • · 
wśród tych okropnych zaułków ry o ecme rzeczywisc1e zawarł z 
można znaleźć w brudnych oknach Lloyd Oeorge'm wielki pakt poko· 
antvkwarni przepi„kne meble w jowy, tworząc niepodległe państwo 

"' irlandzkie. „Journal de Pologne" umiesz· 
·wyższej iM!ancji krzepnie w µmy· cza 1r sprawie zastosowania urno· 
słach polityków. Słusznośt ma \\·y polsko-francuskiej nast~pując:i 

tej sumy. Strata wynosi zatem 
około 300 tysięcy marek. Inny ku­
piec ma w komorze celnej skłaa 
towarów, oczekujących na instruk· 
cje 2.e strony władz odnośnych. 

st· lu rokoko, zachwycającą starą / z tą anglo. irlandzką, umiarko· 
po celanę, dowody stołecznego waną, burżuazyjną Irlandją z Sack­
przepychtl i upadku. - - - ville - ~treet walczy dzisiaj prastara 

autor powołanego artykułu p. Hawld wzrnianke: · 
Spendef, gdy zamyka swe dowo- "Przed tygodniem zazmiczyli-
d · E śmy, że urzędnicy komory celnej 

zenia: „ uropa współczesna sta· zdai·ą si· · ć k · 1 . tgnorowa onwenc1ę po • 
cza się z .gór~' w przepaść. W ro- sko-franGuską. . Wynikło z tego, 
ku 1932 będziemy tym czym jest że kupcy, którzy sprowadzili towa· 
Rosja w 1922. Giniemy i zasycha- ry f~anc.uskie, biorą~ w ra~hubę 
my \'I.' poczuciu rozdzięlności, a obmżeme ~ła, zostali poważnie po­
urato\\·ać nas może J'edynie . d _ szkodowan:. . Je~en z naszych ro· 

. ~ . . ZJC n~ I daków opowiedział nam, że mu-
czemt: Europy w 1edne1 polityce . siał opłacić 700,000 marek cła za 

· St. St. towar, za który w myśl umowy 
musiałby zapłazić tylko 40 proc. 

Jeżeli umowa handloł'a już o­
bowiązuje, a tak jest w istocie, to 
od każdego transportu towarów 
pobierana jest nadwyżka. Miejmy 
nadzieję, że nastąpią sprawiedliwe, 
szybkie zarządzenia w celu: 1) za­
stosowania umowy przez komory 
celne, ~) zwrócenia zainteresowa· 
nym pobranych nadwyżek od da­
ty, od której układ oficjalnie obo· 
wiązuje. 

Związek skautów słowiaOski[b. w·rogowie , republiłii. niemieckiej. 
PRAGA, 11 lipca (Russpress)- Nowe tajne organizacje w Niemczech. 

W. Pradze został zorganizowany 
związek skautów słowiańskich. Na BERLIN, 10 lipca. (A. W.) Po· jeszcze następujące: „Bund der 
uro.czystem P?siedzeniu zawiązania licja berlińska nagromadziła w al· Aufrechten „. którego członkami 
związku byh obecni: naczelnik fabetycznym J?Orz~.dku. spisy wy· honorowymi byli książe pruski 
skautótv jugosłowiańskich Popo- krytych ~rgamzac11 .wo1~kowych w Oskar i poseł hrabia Wes­
wicz, T. Sopoćko - sekretarz pol· całych ~1em~zech, s1ęga1~cych swą tarp, studenckie związki, noszące 
skicb skautów, delegatka p01!3kich' sferą d.z1~ła~1a poz~ gramce r~eczy· nazwy: „Deutscher Waffenring", 
skautek E. Sokowiczówna, zastępca pospoltte1 111~m1eck1e:. ~nergtczm~ .Heimatsbund der Koenigstreuen • 
naczelnika skautów rosyjskich w prowadzvne sledztwo da1e olbrzymi z Ludendorffem na czele, „Deu­
Łuczezarow, naczelnik skautów cze: materj~ł. Każdy ~zień daje now~ tscher Jugendorden \ „Bismarck· 
rhosłowackich Swojsik, oraz przed· odkr~·c.1a skł.a.~o w gromad~on~J Jugendbunct•, „Olympia", nadto 
stawicielka ;:;J<autek czeskich Weeter- brom. 1 amumc11 or~z całą htan1ę „Nationalverbat!d der Soldaten ", 
Petrank. nazwisk, skompromitowanych oso· • Verband national gesinnter Sol· 

Czlonkain i „związku skautów i bistości. . . . . . da ten•. · 
skautek s!o{\riańskich ~ mogą b\'ć P.od firmą mem1eck1ego bmra W Weimarze i Magdeburgu 
wszystkie organizacje narodów sfo- "'0'w1a~owczo-det~kt)'.wnego kryła nastąpit)I dalsze aresztowania i 
wiańskich, uznane przez . między· się ta1na orgamzaqa,. złożona .z wykrycia składów amunicji. W Ma­
narodową organizację skautową. 4.5~0 czynnyc~ człon~ow .. Organ~- gdeburgu pośredniczył w zakupy· 
Prezydjum związku skautów sło- zacJa ta swą sferą dz1ałama obe1- waniu broni były prezes partji na· 
v. iańskich stanowią naczelf'icy po- mO\~ała Magdeburg, Pomorze, Dol- cjonalistów niemieckich, major 
szczegól_nych związków. Na pre· ny 1 O~rny S.ląsk. . „ Schaffer, którego arP.szto· 
ie~a związku wybrano naczelnika Oprocz tej orgamzacJl wykryto wano. 

Niemiecki Czerwony Krzyż na Ukra!nie. 

Na tem wszystkiem wielka i rewolta malowniczych zaułków, 
władcza cywilizacja Anglji wycis· Qciskanego i wciąż zrywającego 
nęła swe piętno. pęta romantyzmu historycznego i 

Jak w zamorskich stolicach politycznego, leżącego we krwi 
kolonjalnych obok uliczek z chat- narodu irlandzkiego. Ta walka re­
kami tubylbów nagle wystrzela publiki izlandzkiej przeciwko pań­
nieskończenie długa arterja angiel· stwu irlandzkiemu jest tylko po­
ska z angielskimi pomnikami, an- zornie wojną • domową między 
gielskim ruch.em ulicznym, angiel· dwoma obozami irlandczyków; w 
skiem życiem handlowem, tak sa- rzeczywistości walczą znowu celci 
mo przez ten irlandzki Dublin, przeciwko saskiej inwazj~ znowu 
przez ten chaos historycznej archi· to tragiczne miasto jest dymiącą 
tektury, malowniczego brudu, kul- widownią walki, trwającej od ty· 
tury i upadku, ciągnie się kilka ·siąca lat, walki, której końca zape­
wielkich, banalnych i imponują· wnie i wspołczesne pokolenie nie 
cych arterji, angielskich, jak która- doczeka. 
kolwiek ulica w Liverpoolu lub Adolf B·skl. 

Ile wpłacon daniny? 
57 mlljard6w 720 mlljo n6w. 

Jak się dowiadujemy z War-, Najsprawniej daninę wpłacają 
szawy, zamknięto . obliczenia osta· podatnicy w okręgu izb skarbo­
teczne daniny ogólnopaństwowej,! wych na Pomorzu; w Wielko· 
preliminowanej w wysokości 80 polsce, poczem w obrębie kra­
miljardów arek. Okazuje się, że kowskim 74 proc. Była Kongre~ 
wymierzono daninę w wysokości sówka wpłaciła już 61 proc. 
97 miljard6w brutto, po obli-· całkowitej daniny. 
CZ,! niu ulg pozostaje netto 89 

T dó 648 llj 6 Trzeba tu jednak zaznaczyć, że 
me Jar w m on w projektowana jesienią 1921 r. przez 
m&.rek. · · t k b M' h l k' Na rachunek tej kwoty wpły- P· ~mts ra s ~ u 1c a s ie~o 
nęło do kas skarbowych w calem damn~ ogólnopan~two:va stał.a ~11: 
państwie 57 miljard6w 720. obecnie po ?Pływie kil~u mies: -
mil on6W, t. j. procent dani- ~ zaledw~e wysok~m pod~Q:­
ny preliminowanej, a 64 1":m· lecz nie dananą pew 
procent wymierzonej fak• neJ części majątku na r:t:ecz 
tycznie. skarbu .państwa. 
...,..., .... „ ... „„ ... „ ... „ ....... „ ............... „ ............ 9:s:,.,_. 

iy11ązku cz~chosłowackiego Swoj­
:&1ka, na w1ce-prezesa - generała 
H:Jllera, Paciuchowa - na naczel· 
Tiika. skautów rosyjs!dch i dr. Po· 
p~w1cza - skautów jugosłowiań­
ski~h. 

CHARKOW, 11 lipca (A. W.)- dać nietykalność ·na równi z U· z R . . Podro'" D e ydn t M ~ rV\(!1 
Rząd ukraiński w osobie central- rzędnik<.mi niemieckiego przedsta- OSJI. L r l i:;O a . a~i)a w u. 
nego komitetu pomocy głodnym wicielstwa. Organizacja otrzyma PRAGA, 11 lipca (Russpress)--Sekretarzem został Sopoćko, 

międzynarod. ko::espondent skau· 
łów polskich ł Sakowiczówna. 

pr.zy Y'· C. I. K. zawarł z nie- prawo wwo*eaia ·bez wszc~kich Anulowarile pieniędzy ~W najbli~szym czasie p~ezydent 
m1eck1m Czerwonym Krzyżem u- ograniczeń celnych i trans porto- i Massaryk wraca do · . Pragi, przy-

Pierwszym ośrodkiem sekrctar· 
jatu staje się Warszawa. 

Związek skatów i skautek sło­
wiańskich wvdawać bedzir w krót· 
kim czasie _:'zasopi'tno \\' ·ztercch 
Hz.)'kacb słowiańskich. 

mow~, na mocy której niemiecki ł wych wszystkich towarów przezna-1 sowieckich. czem według marszruty podrt" LI 

~~envony Krzyż uty.·or~y na Ukra· czonych dla ~łodny~h i . bi~dnych So~uarkom opraco1~u;.- projekt ·1e· 1 uda się do ~rjestu statk~em, a sta :1-
m1e własn;.i orgamzaqę pomocy oraz do walki z· ep1dem1am1. Dt'- !motu an11h1j1u:e<..to z dmem I i:;rycznia tąd zaś koleią do Pragi. 
gioctn) 111. Organizacja ta \Yypo~a- lt"g-acja uiein:e ·ka przybyła już ao 1 9~~ r. "· ~ y-,tlo '! p1t> •1 i ~·dz " ' w:• dde Wizyty prezydenta u króla wl(•· 
;:.ona będł1e v.: :-.pecjalne prawa. Charkowa, gdzie mie.' c1 ć si~ b(~- W)'dane przez rL:id ~0 11el•\ 11 do 10 - jsk~cgo craz u króla jugo łowia\1-
W~ółpracowltjcy jej ~a cosia- dzie g!ówna siedziba orgaoizacji. ~u lWfł. sk1~go, zostały odłożone. . 

• , 
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-- .... __ „ ,,.. ·- --- • ""::-RURJ1!R WIECZORNY•, Wtorek dn. t t Hpca 1922 r. 

fELJET~:· , • ICo O z IE N N IE SI E? I Kazalolca. z Cb~~;:t przemawiał 
Podro_z do An~rze I owa. - Dz!<: P•l•gll Pt•·~ I. zo::=~~:::e ':c'!~".!~:!::: w Jak naleiY przeprowadzać rekwiZJCi' miesztań. 

-o--. . LI p I E O Jutro: Jana Gvalberta (W • tł J t 
.„Już dostałem się na stopień, Jak donosi f edno z pism ham- łwre e nowe as awy z d. 4 kwietnia 1922 r.). 

Pra~o i życie. 

jd dotknąłem jedną nogą platfor- 11 Wsohód sł. o g. a.28. burskich, w tych dniach udało się Artykuł 8 nowej ustawy miesz- sób taki, jaki jest przepisany dla 
my, chwytając si~ jedną hręką .ł za zaohód sł. 0 g. 7,5, jerozolimskiemu towarzystwu arche- kaniowej brzmi: doręczenia skarg sądowych (§ 6 
czyjąś nogę, drugą zaś uc wyc1 e"! ologicznemu odnaleić w synagodze Wydawanie orzeczeń o zajęciu rozp. wyk.) ti. za potwierdzeniem 
•się bujnego warkocza kobiecego t Wschód ks. 

9·~3 w. w Kapernaum kamienie, na któ- i przydzieleniu mieszkań, względ- odbioru osobiście l'tronie zainter„ 
- w takiej pozycji czekałem na Zachód o g. 7.H r. rych przed 1900 latami stał Chry- nie ich części, należy do zarządów wzg!. stosow'nie do przepisóv.r -
'Odejście pociągu. WTOREK Długość dnie g. 16.26 stus i wygłaszał swoie kazania. gmin do tego wyznaczonych. zastępczo. 

Po chwili ktoś mnie złapał -za Ubyło dnta u:. 10. Odkrycie to zawdzięczamy wy- Orzeczenia o zajęciu wyda- Przed wydaniem orzeczenia 
nogę, ktoś in~y oblął mnie wp~ł, kopaliskom. l(apernaum było już wane będą na podstawie zgłoszeń strona winna być wysłuchaną (pod 
ktoś usłał sobie gniazdko na m01m w sprawie wymiaru podatku od dawna jedynie kupą gruzów lub rezultatów wywiadów urzędo- nieważnością), względnie winna 
'kapeluszu, wreszcie - czułem, że na brzegu morza galileiskiego. Dla- wych, po wysłuchaniu stron zainte- być wezwaną do osobistego jawie- · 
ktoś troskliwie interesuje się za- dochodowego. czego miasto to zostało zburzone, resowanych. nia celem udzielania wyjaśnień, ' 
wartością l!loich ~ieszeni. W ~Dzienniku Ustaw• ogło- !e~o. do dzisiejsz_ego .dnia nie V:Y- Orzeczenie 0 zajęciu należy ewe~hialnie winna pisemnie przed- ' 

!'f areszc1e pociąg ruszył Młwłm szono rozporządzenie w sprawie I ~asn10no. Na zasadzie wykopalisk doręczyć na piśmie i za pokwito· st_a;vić. ~ re~lamaq_t swe zarzut~ 
krokiem. W tym samym momen- . 1ednak można przypuszczać, że waniem właścicielowi domu lub me1awiema się uwazane być musi 
de na moją twarz poczęło się l~ć podatku dochodowego w Łod~1 · s~ało. się to na .skut.ek trzęsienia zarządcy oraz interesowanym loka- za t~ilczącą•.zgo.~ę na przeprow<lP 
1coś gorącego. . ~o odk.orko'!łała si~ Na mocy tego rozporządz~ma z1em1, które naw1edz1ło Palestyn.ę torom, przy zachowaniu przepisów dzeme rekw1zyq1. Lok~!, .co do 
:fla~zka grub~f Je1m.ośc1, ttm1eszczo- czynności komisji szacunkowei co w dniu, gcfy Chrystus był przybi· 0 doręczaniu skarg sądowych. któ.rego orzecz~no rekw~zy.CJę, zo­
.ne1 na mojeJ głowie. . do ustalenia wysokości podatku iany do krzyża. . Wciągnięcie na listę lokali, za- staJe po upływie 7 dm hc?ąc ~d 

Nie mogłem dłużeJ wytrzymać d h d r 1922 w Łodzi W nowym testamencie wspo- kwalifikowanych do zajecia (art. 10) dma następnego po doręczenm 
i puściłem czyjąś nogę, dziiękiktó- oc 

0 o~eg? na · . .. minane jest l(apernaum, fako miei- następuje po 7 dniach Ód daty do: orzeczenia o ile nie zosta~o za-
rej byłem przymoc<;>wany do .. wa- prz.ekazu1e si~ kom

1
s1

1 szac~~ko- scowość, gdz.ie ~hrystus kilkakrot- ręczenia orzeczenia, 
0 

ile strona skarżo~e, ~aciągnięty n.a listę ·- · 
gonu. Upadek móJ ."':ywołał istną weJ, wybrane] przez radę m1e1ską nie przemawiał 1 dokonywał cu- nie skorzysta w ciągu tego czasu d~ re1es.trow - !okalt . urzę~~ 
katastrołę. Gruba 1e1mo~ć tylko m. Łodzi. Skład tej komisji ma być dów. ze służącego jej prawa zażalenia. mieszkaniowego - 1 od te1 chwtlt 
prze.z czysty przypadek me dosta- następujący: . Do dzisiejszeg-o ?ńia połote?ie Art. 8 _ 12 zawierają przepisy je~+ ittż ~· dyspoz?·cji urzę~u;. 1P_~-
ła się pod koła wagonu, a osoby, p d . . 2 a tę cy miasta było przedmiotem sporow. określające <>posób procedurę mm 7-dnwwy słuzy do wmes1ema 
które były z tyłu przymocowane rz:wo .m~ą.cy 1 

z s P Jedno tylko było pewne, miano- przeprowadzet;ia rekwizycji prze~ zażalenia na rekwizycj~ do wład':Y 
do n.ajrozmajtszy~h _czł~nków me· z nommacj1 ministra skarbu, dele- wicie że leżało. ono na zac~odni~ zarządy gmin wzg!. przez ich II instancji, zaczyna się: w ?111~t 
go ciała -:- dotkliwie się potłukły. gat skarbu pat'lstwa, wyznaczony brzegu. morza 1 c<? do wi~lkości urzędy mieszkaniowe. Samo zaję- n~stę~nym po doręczemu zaz~l~ · 

Szczęśhwy, it urato~ałem ży· przez miejscowego dyrektora izby odpowiadało obecni~ o~naleztony'.11 cie lokalu, tj. fakt rekwizycji od- me. w!nno by~ w. tyl? ter1111111e 
cle, zlekka potłuczony I popar~o- skarbowe· j 36 członków wybra- wuzom. Leg~ndy, kt~re ku!s~1ą bywa się na zasadzie orzecz~nia, wn1es10ne do ~z1enm~.a podaw· 
y uciekłem z dworca, rezygnu1ąc l d .. k • t ieszcze obecme wśród ludu, mow1ą, które wydają urzędy mieszkamowe czego urzędu I tnstancJI (urzędu 

1 podróty do czarownych zakąt-

1 
nych. przez ra ę mie1s ą mias a te miasto leżało .na wzg?rzu na tj. zarządy gmin w odniesieniu do mieszkaniowego) lu? tei nada n: 

ków andrzejowsklch. . Łodzi. północno-zachodnim krancu wą- lokali dobrowolnie zgłoszonych, poct adresem teg?z urzę_du na 
Aliści po drodze pr1ypomnia- wozu Genezaret, zwanego przez w braku zaś takich w odniesieniu pocztę - (za recepisem, ktory. ~ta-

łem sob~e! it jeden 1 przedsiębfor- Memor)ał krajowego zwłązkn arabów El-Ghuweir. Jedu~kże ba- do lokali wykrytych przez wywfa· nowi d?"'.ód nadani~ w termm1e). 
ców ~1e1scowych, tt~ry ponad przemysłu włókienniczego. dania ściśle naukowe ro.zwiały całą! dawców urzędu. W term111'.e za.żalenia ma sk_ut~k 
ws~ystkJe ro~~osze um1!ował ro~- • m słu tę leg_endę. Slady zaw10dły uczo- Orzeczenie ostateczne winno wstrzymu.i<:cy łJ:.do rozs~rzy~męc~a 
w61 1okomoc)1 krajowe1, urządztł Krajowy związek ~rze Y . nych na inne wzgórze. zwane Tell- być doręczone stronom fotereso. przez lI rnstanqę, rekw1zyc1a me 
stałą komunik~cj~ automobilową włókienniczego w Łodzi, zwrócił Humm, gdzie znajdują się ruiny, wanym tj. właścicielowi domu lub może być wykonana. 
p~mię~zy .Łodzią 1 badami pod- się do ministerjum &karbu, prze- Ie~ące na ,wąskim półwys~ie. w~zy- zarządcy oraz lokatorowi w spo- Dr. Z. Hrehorowlc~. 
m1ejsk1em1. mysłu i handlu, pracy i opiekł na1ącym su:: w morze Galtle1sk1e. 

Po kwandransfe łfedlłałem w . . ł m w któ- Miejsce to zostało rozkopane. 
starem zdemobilizowanem aucie, społeczne] z memol')a e ' I tam została odkryta stara syna-

kierowanem przer zdemobilizowa- rym przedkłada stan przemysłu goga w l(apernaum. Jak długo to llto ol.rrada pa.sażerów w podróży 
nego szofera. . . łódzkiego i trudności w nabywa- potrwa, zanim całe miasto zo~ta~ie Al Il 

Towarzystwo wprawcbie nie było niu obcych dewiz na kupno su- odkopane niewiadoma. Nie wia· Dyrekcje f<ole! nie przeciwdziałają krad1!ieźom. 
specjalnie "!teligentne, ale . za to rowców oraT- trudności kredytowe. domo, czY wogóle będą prowadzo· , Coraz częściej słyszymy o okra- dlarze nie przestają myszkować po 
bardzo przy1emne, ~onne 1 

roz- Związek prosi o zatwierdzenie sta- ne roboty w tym kierunku. - dan1·u podróżnych w wagonach na waisonach .• a up_a1rzy_ wszy.od.pow. 
1
e-mowne. Jeden z sąsiadów zapro: . <1> 1 k 

ponowił mi kupno dolarów, a drugi tutu banku, pro1ektowanego przez dość znaczne sumy. dmą chwilę, śc1ąga,ą wa tz i 1 :1 

wyznał mi w wielkim sekrecie, it przemysłowców z kapitałem w wy- Władze kolejowe jednak zacho·. tym łupem nikną w mrokach nocy. 
brat szwagra tony jego wyjaszk~ sokości 150 milionów mK. Ze sp rłu. wują .się i.~k biernie, jakgdyby to w ten sposób został niedawno 
ma bordzo rozgałęzJone stosunki k ń kl dl obywateJI ~ do mc,~me należało. ł okradziony na sum~ okoł~ ~OO ty· 
na granicy. Wizy amery a s e a Warszawa - Lublin 7 : 1 Kradzieże te popełniają ludzie sięcy mk. i eden z kierowmkow wy· 

W drodze jeden z paaater6w rosyjskłcb. (5 : O). prowadzący handel w wagonach .. cieczki w ~rodz.e do la~opanego 
wyznał, U jeszcze nigdy samochód „Emigrant• podaje oświadcze- · . . rezenta- Przenosząc się z przedziału do; i bardzo wiele mnych oso~. 
ten nie dojechał na miejsce prze- nie konsula amerykańskiego w War- . Wczor~J odniosła rep w s ot- prz~działu przeglądają oni waliz-I Czas aby.d.vrekcje kole3owe za· 
znaczenia. Coś podobnego wyda- szawie, :te emigranci, obywat~le CYJ~a druzyna warszawstkfc ż ~ru-1 ki, leżące na półkach i okiem zna w- . broniły handlu ·w ~a.gonach_. Wte­
rzyło się tylko raz jeden, a to rosyjscy, będą mogli uzyskać wi~ę kamu {twf~żow~~k· z : e~ bijąc ców 1'.tksują ich zawartość. Nocą, dy kradzieże zmniejszą s1ę nie-
dziękl temu, iż w motorze wyda- amerykańską po rocznym pobycie żynąt~ ~s 7ą.~ie(51 .sg)c ' kiedy sen zmorzypodróżnych,han- wątpliwie. 
nył się taki defekt, te nie prze- w Polsce. tę os a n~ą · · . · . 
:stawał funkcjonować. Emigranci cl, urodzeni ! miej- Zw.yc.1-:stwo to osiągnięte w • } • d g•? 

Nie 1dątył jeszcze ów pasażer scowościach, znajduJąrych s!ę o~~- składzie.. . • . ki Dlaczego· węg1e Jest ro I. 
:akończł't, gdy na.gie auto zatrzy- cnie w granicach Rosji. sow~eck1e1, (K D)~m8anshki (War~~.)(,Wc):at~~sIII 1mało się. Coś si~ popsuło W" mo- powinni dla otrzymama wizy za- or. , uc o(rze)~s S d „ k. (W)· Nadmierne zyski przedsiębiorstw ko alnianych. 
torze. Jak szofer połotył się pod opatrzyć się w dokumenty („karta ~W.); Zolle(rW K): 'Z 

1 
a ~:!s~i (K ·): Zamiast długie pisać rozprawy rzeczy nie jest dopuszczal_ny. Nie-

suto, to wylazł dopiero z pod pobytu•, karta rejestracyjna i tp.), zen~ier . · ~ e ~)· t c~' 0 przyczynach drożyzny węgla, trze- podobna, aby konsun:~nc1 z kole­
niego po godzinie i zakomuniko- stwierdzające czas pobytu w Pol- Karas (~.)! Zwi~r~ .( · • \z":· Y ba zajrzeć do sprawozdań towa- ja mi. na czele, ponos1_h ta~ ~nacz~ 
wał, te trzeba pojechać do miasta sce przez odnośnego emigranta. . w. skła zie os a 1C?nym r\~e~ rzysh~· akcyjnych za ro~ 1921, eks- ne c1ę_żary .na ~orzysć mehczne1 
po nowe śrubki. Nowo wytworzona sytuacja me na1leps~ych g~aczy w~rszaws 1~ ! ploatujących kopalnie węgla, nara- garstki akcionariuszy. . .. 

Z wściekłości zgrzytałem zę- jest jeszcze zupełnie jasną. Nie rekrut~1ący~h się z bmiJtrz~wskteJ zie w Zagłębiu Dąbr?wskiem. Spo- Jako je?yny p~nk. wy3sc1a. uzn.a: 
bami. jest wykluczone, że przepisy te Polon1i, św1~dcz.y 0 ar Z? 1esz~z~ tykamy się z cyframi wprost osłu- tr.zeba upanstwow1eme kopaln, dz1ę . 

Ale rozpacz moja trwała krótko. nie będą zastosowane do pierw- słaby~ poziomie lubelskiei piłk piającemi. Mianowicie: zyski prze- kt czetnu cały z_ysk, płyryą~y ob~-
Bo, oto na drodze pojawiła się szych dwóch kategorji emigrant?w: nożne]. b ś . b wyższają cały kapitał akcyjny. War- cnie do kieszeni wł~scicieh, yrze1· 

,bryczka, zaprzężona w duże ane- żon do dzieci, rodzice do dz1ec1 . ~ra rozegradna w. 0 i~f~z c~ści szawskie towarzystwo kopa_l~ wy- dzie do skarbu, czyh do ogołu. 
miczne szkapiny. a dzieci do lat 18-tu. hczme ~groma. zo~eJ pu n .

0 
płaciło 900 marek od akcp 540- Albo nastąpiG musi tak znac~· P Śl ł f

·1 fi ·e· już w p1erwsze1 mmuc1e przym - k · dpow1'ada 165 pr ne opodatkowanie zysków bPdą· om}'. a em. 
1 

ozo czm · . Sleepingi dla oficerów sztabo- ł · kt dla Warszawy mar oweJ? co. 0 · · ' •· " 
- Nie ma, Jak trzymać się tra- s a pierwszy pun . . . ! Grodzieckie towarzystwo ma cych wojennemi, Jak w Angl11l to 

dycji przodków! Te nowe środki wych. . która 1o przerwy mme1 wię~eJ czystego zysku tyle, ile wynosi ca jest do 80 proc 
komunikacji są djabła. warte! Po- Ministerstwo spra~ wo1sk?wrc~ '!' równych o~stępach strzeltła I ły kapitał; Saturn- .to sa~?· p~zy· Wszyscy skarbowcy ubolewają 
czciwiec Rousseau miał dobrze w wydało rozkaz, że oficerom 1 row 1eszcze 4 bra~kt. ł . ' . ,_ czem przeszacowanie kapnału iest nad słabem bezpośredniein opodat-

• głowie, jeśli głosił powrót do pry- norzędnym, ·delegowanym w róż- _Po. przerwie zerwa s.ię. mezw) jui dokonane. kowaniem; dlaczego rząd omija naj· 
: mitywów! „ . nych sprawach słu~bowych,. którzy k~e1 stł~ 1W1.cher, utrudmaiący grę 

1 
Przyznać trzeba, iż taki stan podatniejsze źródła dochodu? 

Ale podróż w bryczce miała mają prawo przejazdu pierwszą n1epon11erme. _._.,. __________ ..,.. 

takte swoje ciemne strony. Woź- klasą, może b~ć .Przyzn~ny zwrot Z ł f 'bron! się „że !\a to klasyczne <lziela, czy. 
nica bowiem co chwila zatrzymy- faktycznie pomes1onych 1 udowod- Przygotowan1·a do w1a~nn110 pogrznhn. gon ueugra a. onus ~. tane prze

7 
_co'ty świat". Sędzia . zade-

. · b k t · · du wozem 11 li~ ~U . . cydowai, że ks;ążki te mogą . być kia· wał się i zabierał nowych pasaże- n1onyc osz ow. prze3az W szpitalu hamburskim zmarl w svczne i cenione na całym św1ec1e, ale, 
rów. Po pewnym czasie 1·echał on sypialnym (sleep1.ng) pod. następu- Pi&ma amerykańskie donosząh 0 f"ch dniach wskutek doznane<:!? na w Cincinnati sa niebezpieczne ze wz!."!lę· na 

kon1·u, gdy"' w bryczce nawet 1'i:icyml waru.n. ami:. „ 1 woinie zatrucia gazami uszacem1 . du na mora'no.ść młodych lu z1 1 late· k śmierci boaatef kol>iety z Massac u: , · · d były d · · d 
&- ~ d setts, która od wielu lat mia l;l zwyczai I · k" F 1 · w Z«on 1erło t• k · \V k vy pasażer wie nie mogli się pomie- • a) podroz koleją, ~powo owana syDiać w podróży w trumnie z. kry- ::ienera rosy1s 1 a e1e · :-; 0 go podlei;iają kon 1s ac1e.- yro t -

S'c1'.(. podro'z·ą shtżbowa., me .może wy- 1 • d t mi o~wietlo- pn.ypomina aferę, która przed ~rzema wolał sensacje w Stanach Zjednoczo-
'- ś sztalu, wys ane1 po usz ta t • I wt laty narobiła dużo hatasu w W1edmu; nych • I<oło Widzewa padła groźna nosić mniej, niż 8 godzin, za po- nei elektrycznoikią i zaopa rzone e- u uchodźcy rosyjskieg_o ~torfer~; ~ia- · ___ _ 

komenda: dróż sama musi się o.dbywać w lefon. tylk wiła się rzekoma komls1a policy1na, 
- Zlizać!... godzinach więczornych. i nocnyc~. Oryginalno§cią było tu, <? 1~rzą: i która skontiskowała mu miljon ru~li 

db dzenie trumny. W ~rumnac 1 ~YP!B 1 za ' carskich pod pozorem, że meprawme 
Bryczka nie wytrzymała tak b) władza, pol~ca1~ca 0 )'._Cle konnnicy i zakonnic~ §redmowie~zne. I doszedł do ich posiadania. Wkrótce 

wielkiego obciążenia i pękła jedna podróży sł~żbowej, wm~a stwter- ~hil'i~zycy, opnszcza1ąc swój kra1, za- schwytano całą "komisj~'· w osobach 
z osi. dzić pisemnie potrzebę i zezwol~- b1era1ą trumny ze sobą. . 

1 
trzech b. oficerów carskich. 

· · · w gome O swoje $!rob0\~ce t.roszczylt s.ę Ol<azalo się, że aranże.rem o~zu-Było to za Widzewem. nie na użycie m1e1sca W a. zawczasu tara?now1e e~11Jscy„ wzno- kańczego kawału byl wlaśme Fale1ew. 
Jut się zmierzchało. Nie było sypialnym. . . szac potę~n.e piramid~, któ.re miały być, Obmy~lil 

011 
podobny zamach na P?· 

innej rady. Wyszukałem sobie wy- c) zaliczenie kosztow ~a użycie pomnikami_ ie~ pychy 1 .chw~ry. . I selstwo ukraińskie, lecz aresztowanie 
godne miejsce w zbożtr i po!oży- miej~ca w wagonach sy~1.al11ych w ... Tit. ą1ts wymie~rn. krlka. Wypad- 1 przeszkodziło wykonaniu tego planu. 
łem Sl." spać. rachunku kosztów. podrozy, nastą.· ków takte1 nadzwyc~arner troski 0 wła-1 Fale1ew skazany został na 5 lat w1ę-

" sny po~rzeb. Or~amsta Pottle ~ Boun- zienia,. lecz po 5 latach wypuszczono O północy obudził mnie jakiś pić może jedynie na podstawie nemouth skomponował ma'.sz zalobny I go i wydalono z Austrji. 
hałas. Trzaskanie z bicza, rżer.ie dołączonego do tegoż rach~n~u na swój p~i::rzeb. W kośc:ele . Hazel-

koni, warczenie motoru tworzyły oryginalnego kupo.nu, uprawn~a1ą- gre~h J~~~1::mza:c?!~~ ~~~~~~on~r~:: c· . t• 
piekielną kakafonję. cego do zajęcia miejsca w wago- m~~tuz któn' nie ~hc1111 vo..,ier:iyg zre- Skromny sedzła w munna 1. 

.zerwałem się.z ~iejs~a i oc~om nie sypialnym. I da!:lo\:~an1a ~~go i:iapisn ~ilmmu. J?okt~r w Cincinnati w Stanad1 Zi~dno· 
moim przedstawił SJ<; widok, zaiste, wło~ki, p .. G1 es:.g, c:u.11ąc aqonię, 5 n I ci.onych znsf}dzil tamtejszy sędzia na 

idylliczny: nych pasażerów rozmyślało zape~- sobi~,nap~~~ł ~i~a~~l!~~ym był dw·how- k<ire 1000 dolarów pe1i,;ne~o nal:ladc~ 
- Popsuty automobil ciąg11 ęly ne o tern, że jednak kompro_m1~ ny w;~i~m' g,dd, który wvgtosil 1 :owr- i w~dawc" za t< zt> ·~orzeda~~,~~ ~R~~ 

anemiczne szkapiny z bn.·czki. SzrJ- J·es! nai1\epszv1n wy1'ścit>m z ks;..dej poc.rzebow" pr:ied wlasnem poi· .er.ze· I kamnona- Bo<'• ac;r, 0 : 81 ;-..;,. '.a!,·ta(tca 
J L k "' " przeklad pit-m h. Rabelar~a. ter i woźnica chrapali, a kilku sen- sytuacii W. • • a.iea. 

Iła pl:cu wyś[lgowym w Mos1twie. 
W Zielone Swiątki odbyty się,~ 

stolicy republiki sow1eclde1 wyśc1g1 
konne. Na plac wyści;to,wy przyD\lY 
niezliczone tłumy ludzi, mimo że Wz<;!lę­
dnie dobre miejsce na trvbunie zakn•· 
tej, kosztowało dwa i pól miljo:ia r.u· 
bli Wśród dźwięku starych p1eśm i 
ma.rszów odgrywanych przez orkłestn,, 
publiczność z entuzjazmem oddawała 
s:e totalizatorowi. Fubl!czność ta 1e­
dn.ak ma charakter zupełnie zmiemo~y: 
poiawily się Wprawdzie Jak daw111e1 
kosztowne toalety, płps~cz~. futrzane, 
raryskie kapelusze szmmk1 1 pertumy, 
włuścicielki ich jednał> był~ to prze· 
wożnie panie z półświatka 1 żony ko­
misarzy l11dm11ych. Najskromt1~j11zy _po­
s;iek w restaun1cii na placu wyśc1go­
v 1y111 k•J,·7.to'.val nu d11•;e osoby ukolo 
50 miljooó1• rubli. 
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·1 DOMOSC HA,"DLOWE 
LONDYN. lr-~o lipca. Marka pol­

!?>kR 2fl,500 cze!< , 25,500, · !;lotówka za 
funt. 

KRAKÓW, 10 lipca. Ceny za 11 sierpień 650, patdzfernik RIO, htop..ł'· 
k~.: Skóry cielęce llredniel wa??i 58m- - ~rudzie1\ 500, styczc1i - luty J'llli 
4000 - 4200, skóra juchtowe najlepsza r. 591. · 

Dzisiejsza gidDa warszawska. 
-x-

w dniu dzisiejszym na warszaw· 
gklm zebraniu glełdowem w dziedzinie 
walut i dewiz tendencja w dalszym ciągu 
b. mocna. 

W dziedzinie papierów dywidendo· 
wycb pewne ożywienie. 

Kursy niektórych akcji zwyżkowe. 
Papiery publiczne bez ntchu. 

Ootówka. 

Dolary Stan. Zledn. 6240-6050-0090 
Marki niem. 12.40 

Ciekł I wpłaty. 

, Belstfa 456-400. 
Berlin 12.00 
Londyn 27~ 
NoWy Jork -6200. 
Drobne dolary 0060 
Paryż 483. 

Marki niemieckie (<;!ot.) - w pia · 
cenitt 12.40, w żadanlu 12.60. 

Marki niemieckie (czeki) - w pła­
ceniu 12.00, w żądaniu 12.20. 

5 proc. listy zastawne m. Łodzi -
w plac. - , w tąd. 200. 

4 I pól proc. listv zar;t m. f:,odzl -
w plac. -, w tadanlu 190. 

fl proc. oblfQacie m. Łodzi- '9l pia· 
cenlu -. w żedanltJ e6. 

Mlljonówka w pt 132.'l, w .t~d . 1~00. 

Xurs marki polskiej. 
GDANSK, tO.i;io lipca. - Marka 

polska R.8!i - 8.89, przekaz na War­
szawę f-1.7'i,50-8.7R,50, przekaz na Poz­
nań 8.6ą,50_g,71,5b. 

AMSTERDAM, 10-<;to lipca. Marka 
polska G.046. 

N. JORK, to.go lipco. - \V;:ir~zawa 

O.ot9. 
WIEDEN, 4-~o lipca. - War~zawa 

4,75. 

Rynek włOktennfczy ~raf owy. 
BIAŁYSTOK, 10 lipca .. Karo 1500-

t~OO. kastor kolorowy 1100-1000, zwy­
czajny 1100-1500, ciemny 900-120), bur· 
ka na \llefnianej osnowie 1200-1700, na 
bawełnianej os~owie 120!J-1500, materia­
ły paltotowe z pod~zewką M00-4rOO, 
koce szastatowe, szt. 5000-6000, komen­
danckie, szt 120fl-1800, szmaty zWycz. 
za pud 5000, tybet za pud 7n00, wełna 

scheco za pud 40000, - iwuer za pud 
- - -feln za pud €00CO. BERLIN. 10-go lipca. Marka polska 

9.00, przek'!z na Warszawę 9.10. 

Noty Kriesa 12. · SkOry. 
ZURYCH, 10-go lipca, - Warsza· - WARSZAWA, 10 lipca. Skóry by· 

wa 0.9.M dlęce od 900-1000 za 1 k~. cielęce 

5500-6000, storsza 4500- l!:OO, podeszwa JRdW!lb 
krajowa ~roo - ~coo, krupony zwykle ' I.! • 
5900-400),-pasowe 7000. Tendencja L VON. Jedwab sewe11ski I gat. 12r Fl 
spokojna, popyt normalny, brak juchtu 2V\ wioski extra 230, syryjski II gat. 
ilo~ć podeszwy zagranicznej :mar.zna. 9[11 - 205, Japońqki fit L 1 i p~I 

BIAŁYSTOK, rn-go lipca. Cho le wy 9t 11 - 227, chi11ski fil petit extrn 
płatowe, para 2200-5200, szagrynowe - - - kantoński fil best t 11 1 1~ 
pera 1200-1800, szpigiel blaty 000-1800, 212 --215. 
\llałkowy !?00-1400, łaty podeszwiane za TURYN. Kokony żółte 50, ~O -
funt 1200, podklejki cale, para 1400- 32,50 lir. Cena przeciętna 31,50. 

19QO, polowa, para 9r0--1500, szagryn za 
funt 1600, jucht za funt 800-1200, chrom 
białostocki 1100-1500. 

Bawełna. 
BREMA. 8-~o lipca. Bawełna o g. 

t-eJ 295. 
HA VRE, 8-go lipca. Zamkniecie: 

lipiec 3~5, sierpień !564, wrzMień' -
pa:tdziemik 585, - listopad OOO.OO, gru. 
dzień OCO. Tendendencja stała. 

NOWY JORK, 8-go lipca. - Ba· 
wetna loco 2'2,75 na lipiec 22.48, na 
sierpień 22.55, na na listopad 22,35. 

Rosy;~ki ~yndykat tytonin y. 
W Moskwie zatożono wszechrosyj­

ski syndykat tytoniu, którego zadaniem 
ma być: sprowadzanie surowców, odno­
wienie I rozszenie kultury tytoniu, po­
czynienie potrzebnych na inwestyci·~ 
zRkupów, przeprowadzenie akcji kredv· 
towej dla czlonków syndykatu, a wres'1.· 
cie podział produkcji tytoniu. Kapit?.! 
zakładowy skkłda się z 1500 Imiennych 
udziałów po 41,0 mil jonów rubli sowiec · 
kich. 70 proc. udziałów rozebrali zalo· 
życiele syndykatu W proc. pozostawia· 
no dla nowo wstępujących członków. 

Cz 
PraS!a 141. 
Szwafcarja t 160. 
Budapeszt 4.55. 
Wiedeń 23.75 

Lłaty zastawne. 

Mlljonówka t3t5-l350. 

GENEWA, to-go lipca. Marka poi- 5500 - 3'1Qn za stzt., kozie 55f0 za szt. 

Wełna. „Głos I 
ska 0.9.50 końskie 12010 - 15000 za szt. Ten den· 

PARYZ, 10-go lipca. Marka poi- dencja na skóry mocna, 1totowy zalł to-
ka O 23. war nie znajdllfe odbiorców. 
----~~~~~~---~~~~~~~ ~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~..l.---

HAVRE. 8 lipca, Wełna lipiec -

Ostrzeżenie. 4 i pół proc. listy zast. zlemsk. za 
100 ntbll 22j-218. 

4 i pól proc. listy r.ast. 7.lem!!-k. za 
tor marek 56.50 

5 procen. obi. m. · Wanzawy 215. 

Akcje. 

Bank DyskontoWy 5700. 
Bank Handl. w Wanz. 56.50 
Bank dla handlu i przem. 6250. 
Bank Kred. Warsz. 5000-~0 
~ank ZJ. ziem. poi. 1350 
Cukier 47500. 
Pirley 825. 
War. tow. kopald węgla 7850 
Lilpop &XX>. 
OstroWl~c 8100. 
Rudzki 2800. 
Starachowice 61~. 
Pocisk 825. 
Zyrardów 80000 
Borkowski 1475. 
Bracia Jablko\llsey 2128 
Zegluga 1725 
Polska nafta 1850 

Ceduła giełdy uienieznei w todzi. 
Łódt, 11 lipca. 

Dolary St. Zjednoc onych (got.) -
w płaceniu 6100, w żądaniu 6120. 

Dolary St Zjedn. (czeki) w place· 
r1iu 612fi, w żądaniu 6150. 

Prenki belg. (czeki) - w plac. 455, 
w żądaniu 460. 

Franki franc. (got.). - w plac. 482, 
~ żądaniu 486. 

Funt~' ans;!ielskle (czeki)- w płace­
niu 27150, w żądaniu 27500. 

Kor. au str. I czeki I - w plac. 23, 
w żądaniu 24. 

Kor. czeskie (czeki) - w płac. 142, 
w żądaniu 147. 
E! 

S1'LG FILHARMONJI, Dzielna 20. 
Środa, dnia 12-go lipca r. b. o god7.. 81

/ 1 wiec1. 

Ty ko jeden koncert 
Progr"m wypełni: 

DYMITRY 

SMIRNOW 
światowej sławy tenor bohaterski. 

Przy forte • ianie prof. Lu ~wik Urstein. 
Skczeg6ły w programach. 

Bllety nabyw!\ć mo!n11. ·,.. Kasie Fllh11rmonjl codslen· 
nie od godz. I0-1 oraa od 3-7 po poł. 623 -1 

Ważne dla rodziców, urzędników, of icerów1 uczniówf 
Za pozwoleniem J{nratorjum Okr. Ló lzk. potl 1. 6292t22(W. I. 

z doin. 6.VH 1922 r., urządzone zostały 

2..bioro-vve Lekcje= 
1 )· Przygotowawcze do wszelkich typów szkól średnich; 
2) Do matury; 

Ni:'ej wymienione 13 weksłi, na ogólną sum~ l,t21i,00n rnllrek, 
otr?.ymane zostah- od•' mnie z ~yrem moim in hlanco przez L. R. 
Orzrł, z11rniei1zka!ego przy ul. Gdańskie1 M R. w spoaób podst~pny i 
osznk3ńr.zy. Niniejszym uprzedzam wszystkich przeil nabyciem tych 
weksli; ial!.- równiet wzywam "!StAwców i żyrantów clo zapłacenia ~ 
Rum wel· s'owycb wyłącznie mnie. Odpowiednie kroki p1 xeciwko L. 
R. Orzeł w urzędzie policji są iut uczynione i śledztwo rozpncręte. 

N2 Suma pł. Miejscowość Wystawca Zlecenie -
1 752 85.000 14 7 Warna wa L. Kutner M. Bl'rllńskl 

2 65 120000 14 7 . I. Kalh11 M. Szafir 
5 82 100.000 15 7 

Łldl 
I. Cn1ltngold S. L!pscbtitz 

4 84 150.000 207 I. Lnsman M. Berliński 
5 97 1000 o 207 • D. Mtlselman M. Berll11skl 
6 98 50.000 15 7 Warszawa I. J,m! wlnow1kl M. Berliński 
1 99 so.mo 207 . J. Ludwlnowskt U. Berliński 
8 801 110000 ~07 Łód:t M. Pord11s M. Berliński 
9 02 100.tOO 25.7 • S. Barba11 M. Bl'r1inskl 

to 06 00000 15.7 Warsu wa F'. F11ld~raa I. D. NnJman 
11 16 40000 22.7 . Bz. Bursztyn L. Kutner 
12 ~ 50.0 o 247 • 

( 
H. Griinberg Ch. Zeldler 

15 21 80.000 22.7 „ 1. Rotbbard Jf, Berllń1kt 

1.1~5.000 

M. Ererlińaki, Cegielniana 68. 

a1f e biały J(ajnowsze ~o)ele 
do sprzedania na pudy i funty. P k O W 
Wiadomość w administracji .Głosu Pol.l!.paciorilowych, die-

skiego", Piotrkowska 106. towych i drewnia· 
nych orn7. TOREBKI 
paciorkowt:', tanio do 

pod kierunkiem r. por. dyr. Bolesława Rachlew•cza. · I K U p U J Ę Sandałki nabycia. Andrzeja 48 

Pracuje jo~ 12 nauczycieli z Uó uczniami, z których jedni są i płac41 ao• drożej Domowe t płócienne bu- m. l3, lewa oficyna. 
pułkownikami i majorami. Odrlzielna lekcia dla 1 osoby óOO mk., brylanty, 1łoto, srebro elki tanie 1 trwałe poleca Znaleziono 

3) Języków obcych (angiel., niemieck., franc„ rosyjsk, włosk:.) 

w grupie tylko z 3 osób M5 mk. pn ł y, 1egarkt, 1tare Magazyn francuski'. ł ł b k 
zębJ, dyW&DY i futrft, I d8WB. 4~Q z o ą o rącz ę 

Zgłoszenia i iapisy codz ., prócz niedziel, łflko od 4-ó popoł. l<on1tnnt1now1ka li 7, Petersttge I Schmolke I • 
Gdańska (Długa) M 6, m. 18, I l'· Millcb, puwa oficyna, Plotrkow1k 95. ' n • d 'ć d · l piętro. a "ia omos w a m1-

Lekcje dla zaj~tyoh w biurach od godz. 5-aJ ·rano. 470-1 492-10 nistracji „Głosu". 72 

1 przebaczenie za ten bezceremonjal· - Oczywiście, że zjem kolację 1 zakąski i jakie wódeczki!„. Dzie- I - Och! Nic nie sżkodzil„. Kie· 

Wesoły Wl
·eczo' r· ny nieco sposób zawarcia znajo· z apetytem - odparła dziewica wica, jak długo żyje, nie była na dy byłam w domu u ojca wszyscy 

• mości. Ale widzi pani, jesteśmy już na fest rozweselona. , takiej wspaniałej kolacji. Po szóstej mnie całowali po rękach!... 
_

0
_ prości ludzie i niezupełnie dobrze - Dorożka! - wrzasnął He· kolejce rozwiązał jej się język. - Rozumie się - kiwnął po-

. Chociaż miała· zaledwie lat 25, znamy zwyczaje towarzyskie. Uspra-
1 
niek. _ Wiecie, moi panowie, już ważnie głową Heniek - w inteli­

ale była już bardzo zniszczona wiedliwiają .nas jednakże t~ cza: Dziewica, z~ita z. tropu . dziw- od dłuższego czasu dostawia się gentnych domach to jest przyjęte ... 
i czyniła wrażenie znacznie star· rujące SP?Jrze~1a, którem1 p~m ny.m z:ichowanu~m się gości, ~ą- do mnie pewien pułkownik. Tłusty Wiesz, Edku, co? Będziemy stale 
szej. Była ubrana tak biednie, iż n~s przyw1ta~a 1 s~czere pragnie- dz1ła, ~ z~ chwilę parskną śnue- jest i bogaty. Ale nie mój . gust, z panną Franciszką chodzili do te· 
znajdowała c()(az to mniej amato- me spędze.ma .. w1e~zoru . wesoło, chem 1 od)adą~ . . . więc go odstawiam. atrów i kin. 
rów. ale sk~om.me i 1nt~l1~entn~e. . Ale. on.1 na1poważn.teJ w św1e· Przyjaciele serdecznie zdziwili Muszę panią poznać z moją sio-

Czasem kilkanaście razy w cią- Dz1ew1ca rozesm1ała. s~ę. c~e ws1edh .razem ~ n~ą ~? dorot· się. strą.„ Napewno zostaniecie naj· 
gu jednej nocy pow~arzała: „Chodź! - A to z was kom1k1I... Ho- ki, ~ które1 poczęh su~ 1e1 przed· _ Rzeczywiście!„ Pułkownik? lepszemi przyjaciółkami.' .. 
mie zkam niedaleko!.„ -i wszyst- norowe sło~ol„. . stawiać. Prawdziwy pułkownik?!.. A jakże Tu dziewica mocno zaniepoko-
ko napróino„. Edek ~c1~szył się; . - Ach, wszak jeszcze się nie si4j pani rodzice na to zapatrują? .. iła się, podejrzliwie spojrzała na 

* „ Czy w1dz1~z, H~nku, 1aka na· znamy! Henryk Wrzątek, inżynier, _ Nijak. Oni mieszkają w przyjaciół i nagle ~stała · i i:zekl:i: 
"' sza no\~a zn~Joma Jest wesoła? a to mój przyjaciel Edward Słom- Kaliszu. . - Jut muszę 1ść... Dz1ękt1JP 

Dzisiaj przechodnie byli ponu- 'f-!emek kiwnął głową. ka, mecenas. Nie ośmielamy się · . za towarzystwo! 
r.zy i kwaśni. Gdy czyniła im pro· - Prawdziwie dobre wycho· nalegać na panią, ahy nam wyja- - P~m zapewne - n:ekł d?· 1 - Co?!„. Jut pani ucieka!... 
po~ycje opryskliwie jej odpowia· wanie zdradza się prostotą i sicze· wiła swe nazwisko. Ale swoje broduszme Edek - przyjechała ~l~j Ależ odwieziemy panią d domu„. 
~~1, a niek!órzy grozili naw.et po· rością. Czy pani nam wybaczy, imi«; może nam pani zdradzić... tu zabawić. ąądz_ę, tż ~loda, me- - O nie, nie!.„ Dziękuję!„. 
h.g_ą. Zwątpiła już zupełnie w dzi- jeśli uczyni~y jej pewną nieskrom· j Wołają na mnie Franka _ od- doś~ia~czona 1 na1w.na dz~ewczynka Nie, niel„. 
~ie3szy zarobek, gdy nagle ujrzała ną propozyCJC:·:· parła dziewica po chwili milczenia. m~st . się ~z?~ meswo1o w tak I ... 
idących 11aprzeciw <lwuch m~ż· . -. Co takiego? _ zapytała _ Dziękuję. iapewniam panią w1elk1em m1esc1e: „ • . : * . 
czyzn. ~z1~~1ca1 .któ~a dr~ała z~ .sira~hu, słowem honoru dt~ntelmena, ii - O tak, ci mężczyźni to są Ody. dz}ew1ca wyszł~ z .gabme-

Spostrzegli ją, zatrzymali się, ii 1e1 z~~10~1 z~b1orą .s1~ 1 pó1dą. 
1 
mój przyjaciel i ja umiemy być gagatki! - rzekła dziewica i ko- tu, przy1ac1ele pars~nęh śmiechem . 

g
a itg~~n z nich szepnął do dru· - V~1dz1 pam ... ~am~ me w1e!11y„ dyskretni. kieteryjnie założyła nogę na nogę. -:-- A to była zabawa! - ryczał 

Tylko me.eh pani ~1ę me obrazi 1„. Wtedy w głowie dziewicy bły· - Współczujemy pani - szep· Hemek. . 
my-J·ą! Wiesz co, Heniu, zaprosi- . - I?a1emy p~m słowo h?norn, snęła myśl straszna, potworna: nął Heniek - i pocałował deli· - U~1er~yła! -:- wył Edek. 

iż będz1em.y pa~1 okazywah te~ _ Oni mnie naprawdę wzięli katnie w rączkę. . - Dz.1ew
1
1ca za~ .ki:oczyła du~-

- Drugi roześmiał się kiwnął szacunek, 1ak1 su: należy każdej za kobieti; z towa.rzvstwal.. C b. b ł . me po P1otr.rnwsk1eJ 1 o czemś f1-
głową i posze<lł naprzód. ' uczciwej kobiecie. • - 0 ro isz - 0 _urzy s~ę lozoficznie dumała . 

. - Wiesz, Edku, klawa kobita · - O co wam chodzi? • • • Edek. - ~yć m_oże, . 1ż ~anme A gdy ją zaczepił ja•ś spóż-
„pirwszy so.rt"!. . . . ·- Na miłość Bogal~krzyknął Zajęli oddzielny gabinet. Trak- ~ranciszce Jest ~teprz}'.1emme, ż: niony przechodzień, oburzyła się 

Ody zbhtyb SI~ do meJ, obej- Henie:• - tylko niech pani nie toweli ią, jak conajmniej hrabinę. 1ą bez pozwolenia cału1esz ~ ala serdecznie i krzyknęła: 
r~el~ Ją ~d stóp ~? głowy i ele- &ądzi, it .eh.cero! pod!:tępni~ wy~ - Czy p~ni lubi wino? - za· b~stro'9.'.ą rą~zyrn:·:· Wsz~k solen: : - A ty uważaj. kogo . zacz~-
g3TI\,;ko r1ę u~łn.ntl1. , Z)'.~kać jeJ me~wm~wość ·zyc10wą.„ pytał ją Hamek. I m.e, obie~ah~my, 1; będ.ziemy za 

1 

p1aszl„. J.eby uczcnva kobieta me~ 
··.O. pa ml. -- _i zekł Edek ·-1 Nic podobnego!„ Pragniemy panią - Tak - szepnt;ki. cłiowywa\; się prz) 1emm1::... , mogła przejść przez ulicę!... By· 

W 1m1lruu m01m .1 m~o ~O\\'R· tylko z3prosić na kolację do jakiej§ - Dzi~kuj-:. Dziewica zarumieniła się i 1 od- dlę parszywel... 
1zysza błagam pantri pokornie o porządnej restauracji... i Zaczęli jeść. Co !a były ;;a parła z anielskim uśmiechem: 1 · Ave. 

kedaktor J wydawca; MarceH Sacha. W drukarni .Głosu Pols.1dego-, Płotrkowska 8i. 


